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O DKR YTE KARTY
psYkcja o przyspieszenie uchylenia dekretów 

y; listopada i grudnia 1935, prowadzona przez 
ZfżEśze.nia Emerytów, poparta piftć-ż ki akowską 
Grupę r-egionalną Pf|yoAv i Senatemny a w końcu 
piżmz ^rgólnopolski Zjazd P r^^ów  ZrzJE^eń 

Aemęrycibieh, odbyty w Posnar.iu dnia 8 września 
—  doprOAvadziła chi odkrycia pewnych, do- 

lychelas nieznanych kańt] które podaj-em} pod 
obenę Ogółu społeczeństwa.

Rząd osiągnął równowagę, budżetową, ale 
jakim kosztefb? -Kosztem pogwałcenia prawa 
i sprawiedliwością kosztem odebrania środków 
do życia najbiedniejszym i najgorzej uposażo
nym, skazanym jfclynie i wyłąezni(£na te nędzne 
pobory, tylekrotnie już obcinane i redukowane, 

przymiorającym głodem z .swoimi rodzinami, 
beż uszczuplenia jednak uposażeji i dodatków 
służbowych i funkcyjnych. tyntyktórzy.wuódą wy
godne i beztroskie życie.

Oszczędność i '.surowe życie zagifco^pwano 
w Państwie tylke do em,e.r,} tów.

Czekaliśmy,, że krzywda zostanie ijfaprawio- 
na, ufaliśmy, ze przyrzeczenia i zapewnienia 
składane wobec naszych delegąoj j są sacK&re, ż<̂  
Rząd poważni^ myśli o wyrównaniu wyrządzo
nej nam niesprawiedliwcgoi nową ustawą om&J 
rrtalną,' dziwiliśmy^&ię tylko, dlaczego mimo 
przyrzeczeń, nie powołuję7, się do Komitsji mają
cej opracować nowe podstawy prawą^emerytal- 
lfego, przedstawicieli ZrżSszŚm Emerytów.

Z ciekawością i niepokojem przyjęliśmy za- 
pr^zen ię; Posłów do odbycia w dniu 14 wrześ
nia br. konferencji u Pani. Wifoepremieja i Mi
nistra, Skarbu, która miała na celu wspóhiełóinó- 
w i fenie punktów7 zapatrywania na zagadnienie 
emerytalne.

W Wa r.s®awi e Ł p  o tkaliśmy jprzeds tawnei eli 
Stałej Delegacji PÓMrioh Zrześzeń E m ery ta l

nych", wybranych na Zje.ździe Preaejgów* w- P o 
znaniu,liSftto pp. .Tokarskiego z AYarszawy, Dra 
Spissa i Mg. Nyczń z Krakowa, Dra Hu tli a &e 
Lwowa, Goepferta z Katowic, Szkockiego 
z Bydgoszcz}, Gizellę z Poznania oraz pp. po
słów- Mroza z Poznania, H offm ana z Tuicka, Po- 
cbmarskiego i Jahodę-Żółtowskiegp z Krakowa 
i Tomaszkiewicza z Warszawy.

K onferencja u Pana W icepremiera trwają- 
J H I  Pól' godziny, po wyjaśnieniach Delegacji sta 
ła się jlaważną iiazczerą wymianą zapatrywań na 
sposób r o zawiązania zagadnienia emerytalnego 
w Polsce. —  Pan Wicepremier??ubolew-ając nad 
tern, że ilość/ emerytów wzrasta nadal V  sposób 
nicproporcjonalny zwrócił uwagę, że j ^ t  już 
o wiele, leniej w Polsce, że ukrógjł wńele niepo
trzebnych wwdatków7 rozrzutności, a ay końcu 
wyraził się. że ma szczero zanńar naprawić 
krzywdę wyrządzoną emerytom, prosi delegację
0 przygotowanie projektu jednoktej ustąwy 
era-erytalnejw, gdyż dotychczasowy projekty- -Igo 
nie zadawalają, zapewnił;^jsAwoje j przychylności
1 przyrzekł po poAvroeie z urlopu, a więc z po

czątkiem  października zw ołajijesżcze faz dele
gację, która winna przyjść z konkretnym pro- ' 
jektom załatw ioma całokształtu zagadnienia 
emer\talnego.

P i Di- Spiss zawia.djomit Pana AYlcepremie- 
ra, żRjbS&ni tu delegaci repirę-zfentują Zrzeszenia 
Emerytalne s całej Polski i są wyrazem ogółu 
eiBmjtóic, albowiem Arybrani zostnli na Zjeździe 
w .Poznaniir^AY którym ucz-estniozyb przedstaw^ 
ciele./;35 miast polskich, zastępujący 211 »toAva- 
rzyśzeń emeryckich ze wszystkićh Avojew6dztw, 
n:ie wyłączając województwa Awarszawskiego, 
k tó i^ o  przedstaAwiciel webo^żi również av skład 

•niniejszej delegacji, ay osob'e p. Stanisława Rio- 
karskic^gti.

Na uwagę Pana 'Wićepremję^a, że Ava'r- 
szawskie Zrzeszenie Emerytów będzie miało 
znowu pretensjei iż nie zostało zawiadomione
o. dzisiejszej konferencji, delęgat z Poznania 
Awyjaśnli, ńe wrąi'szawskie Zrzeszenie reprezen
tuje ęuLkomą garstkę ludzi, że na swojem AYifd- 
nem zebrtuku w dniu 4. Bpagwcft br. AYłaśnie 
utyskiwało, żę wjszyćtkie stoAvarzyszenia opu
ściły jego szeregi, zatem nie/ma prawa tęprezen- 

-/toAYania ogółu emerytów- i obeciitew.proAYadzi 
iy llo  akcję dywersyjną ,, przńeiAY stawiając się 
ostro £-0wizji ni-esłussmS-cb emerytur, która 
uznana została przez'Ogół emerytów. jako jedy
ny i wdaściAA-y środek odciążenia Skarbu Państwa.

Twierdzenie Awarszawskiego ZrzSszenia, iż 
reprezentuje 40 stowarzyszeń,’̂ są ezozemi.przo- 
cliAvałkami, a n-apeAYno+fe 40 stoAYarziysjżeń, o ile 
by naAvet istąiafj na papierze, n.i.e liczą tylu 
członków, ilu liczy naprz\kład jedno Zrzeszenie 
lwowskie lub poznańskie. —  Warszawskiego 
Zrzeszenia nikt dotychczas niei. pipoAYażnial do 
Acystępowania ay imieniu Ogółu ęptiei '-tów, ISFesz- 
tą pr»e.»iAYstaAviając się życzeniom ogółu (Kiery 
tów straciło z nimi kontakt i pf$Avo Avystęp|wa 
nia av ich imieniu.

PonieAvaż Pan- ATieepremier prosił, by
0 szczegółach kńnferenaji nie daAvanó wywiadów 
do dziennikÓAY, przeto Avstrzymujemv się na rak 
zi.e-cfd omaAeiama detalóav jiuśJcze-gólnyeb prze- 
mÓAYień i AYyjasnień, a ograniczymy gię tylko do 
tego, iż zosta 1 i śm }Ł ld  er o wan i do naczelnika ayy- 
d/uału emerytalnego p. Linkęra, który miał. nam 
udzielić wyjaśnień na temat przygotoAyanegO 
projektu ustaAwy, który miałby tAvorz,ć dla nas', 
wytyczne do opracow an ia  nowego projektu, oraz 
poiiifonnoAi ać ojAYysokości kredytów przeznaczo
nych na obsługę emerytur.

D.a Linkara udaliśmy się dopiero następ
nego filia , AYzględu na spóźnik|4ą' poro i tu 
doAY ledzgeliśmy się/łże noAYa ustawa ni'ę zaAYiera 
AYcale polepszania naszej .loli^jale ją znacznie po- 
Igars.za-jak o tęm niżej,

Na konferencję u p. Luikera jawili sip. 
pp. Dr łfutb, GoepEert, łbekarski, Szkęi#:! i (k- 
zella.

Pan Linker d u żo  móv,-ił o sa m y m  ]irojekcic, 
zan im  zdradził A viadom ość, że noAYa ustaAwa 
emeiwtalna o b e jm u je  ])'ostadioAvienie. iż lata 
służby av jiaństwach zaborczych Uczą- ssę. tyilrę 
w %  częściach.

Jesteśmy przeważnie Ayyrozumiali dla wad
1 błodÓAY drugich, alboAwiem AYiemj^że i nm ma
my Avady, które drudzy' znosić muszli. Dlatego 
chcleliłrramy Awciągać z z-etknięcia się z p. Lin 
kerem jaknajmniej ujemnych cech oAvego spot

kania, chcielibyśmy omijać aa'rażenia ^feobi&fŚf 
i stworzyć bezstronny obraz tegó, któręjnu eme
ryci mają do zawdzięczenia oba dekrety, jakotąż 
po's‘tanOA\ ifeniaj noAYyeb ''przepisów ustaAYOwycb, 
zmierz,ającye.b do usank-cjonoAYania bezprawia.

DziAYna 'i'zecz, że ludzie nadający sobie pb.w 
z-oią- silnej: woli, energii i sta.noAYcźtości ulegają 
ay chwilach krytycznych swoim namiętnó^gjoni 
i uczuci rąb, a btraciwszy zimną krew i panowa
nie nad sobą popełniają błędy nie d%ódrobieniat

Kiedy rozmoAva zeszła na temat zasadniczych 
AYyrokÓAY NajAYYŻszego ..Trybunału Administra- 
cyjnego, ofzekagąOych, że onnerytojk obowiązują' 
ie uslawj), kfó^ę obnicięsytcafy w chwili prźgj- 
ścia w stan spoczynku, orOiz 'tofanmirią-cyok, ąe 
prmca emerytów .nabyte na p o s ta w ie  dawni/Ph 
ustaw, nie^nogą być zmienione na ich rśeho- 
rzyśc nowi/mi przepisami,-a w It/ońcii, że: dekrsi 
nawei mocą ustawy nieźjesł ustawą a ty lk<>- 
dekretem, podlegającym rozpatrvAvaniu N. 
na^: interlokutor straci^SianowaniCrdo tego stop
nia, że potrzeba było prosić go kilkakrotnie o za- 
clioAvanie spokoju i zniżenie -głosu.

Roiiwtowany oŚAviadczył aa- końcu, ^e o tych 
sjiraAyacli nie m off dyskutÓAAT-ąć z niepraAYniką-'’ 
mi, a kiedy zw-rócono mu UAvagę, że ay Polsce są 
Al iii.iiSt,roAvie, nie mającą- ul|.ońezo:iiyc4i.7jR.a.AV, któ- 
iza  minioto są dobrymi Mkukstrami, z drugiej 

YZaś st.rouą- istnieją prawnicy, l& rzy  AAWszukują 
ay praAvio tylko najoieńin.ie;jsze' punkty i V\Ho- 
rzystują je na szkodę bliźnich, gafecił delegacji, 
bj7 przecz} tałajjsobnS „Strzępy me]dunk*ÓAv“ . Nie 
AYieriiA- oo p. tyink.^' chciał ip.rzez to jiOAciedzi^e?

„S t ' zę.p.y meldunkÓAY" nietylko ^ozytaliśmĄ-, 
ale je często cytujemy ay „Em erycie" i  bardzo 
żałujemy, że artykuł nasz zamSśzezonA' ay nu
merach 2 i 4 „E m eryta" pod tytułem : k!Czy ob
cięcie lat służby ęmerytom było koniecznej"'; 
uszedł jego UAvagi.;?.Takie rzecz}7 p.OAYinien bez- 
AYanmkoAYo czA dać.

RaAAet emeryK, ntórzy w i ei Izą, że życie to 
odko aa alka i trud, to zniaganfe sio z pi zeciAAmo- 
sciaun, - mają pewne, ograniczone kwantum 
cierpliwości i AYytrzymałośei na yciosy, które 
av iiićdi AYalą u i eza służenie.

Przeciągnięcie tej AYytrzymałośei. nie ję f e '  
AYskazane.

Dlatęgp delegaci zakomunikowali o AAwnikiT 
konferem ji u p. Linkera tym Posłom, którzy ' 
biali nc wał ay konferencji u Pana AAdicepremicfa 
listem, którego dnspowmr treść poniżej przyta
czamy :

Poznań, dnia 18 września 1936 r.
Stała DrJef/ncja Polskich 

Zrzes-zeń Einer/jialnjjch 
Poznań, Spokojna 11

Do
JW iełm  oini/ch Panów Posłów członków K om isji 

iinisterialncj dla zaijad-nicnia cmerylahiec/o iucĘpst- 
niłóic konjcreiwji u Pana W iceprem iera w dniu 

l i  września, bm.
Jaśnie (] iehnom i Panowie Posłow ie! -

Po świrach pc/upch y&zpczli wości, wypowiedzią- 
riych do nah w dniu 14 bm. ?' przyrządzeniu przezSPa- 
■m W iceprem iera, że nasza sprawa znalazła lONiego 
zrojfcimitnie, że jednak my powinniśmy dopomóc do 
ioznna.zoPia tępo łrudnego zagadnienia pfisez przy- 
rjohrmanie 'projektu nowej: ustawy em erytalnej i że ś

Numery „Emeryta ‘ od Nr. 1 do 5 wyczerpane.
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z po&Sątkicm pdiidżiernika zwołana będzie ponowna 
konlireficja  w tej sprawie, udaliśmy się dnia 15 bm. 
do wskazanego nam kierownika wydziału em ery
talnego p. Linkem , w celu zaznajomienia s*@H pod
stawami opracowyw anego w M inister ^rojektu  
now ej ustawy em erytalnej, oraz z wysokością sum 
przeznaczonych na obsłuM I cinćrytur.

Pan Linker odczytał nam postanowienia noiny  
.ustawy, tieięfdzafijme zostanie ona ^wniesiona. do 
Sejmu i będzie bezwarunkowo przyjęta, albowiem  

tkaden poseł' nie będzm się spĘ ggiuiał projektow i 
rzędowemu, przyczem  ■wyraził się: „Ponow ie znacie 
dzisiejszy Sejm".
i P rojekt przygotow any przgź p. Linkera, tihórcę 
słynnych dekretów, p$ę< §h  którym  •yialczymy, m e
tyli o tych dekretów niętffchyla, ale nada$£,lm moc 
ustawowa, albowiem w dziale V. nowej ystaw y ist- 
meje. postanoioienie, że służba zaborcza liczy się tyl
ko M m M f e g i .  a podstawą Wymiaru em erytury  
jest tylko ofi&Sostalnio pobicranm o uposażenia bez 
jakichKolwiek dodatków, orazpże mnożna i punkty 
utrzymane będą odnośnie do starych em erytów  na
dal iv mmcy, zatem tw orzy się now y bałagan i za 
m ierzę się skrzywdzić starych em erytów  do
tkliwiej, obniżajcie ponownie ich uposażenia przezo 
odebranie dodatków i obniżenie podsta cy  wymienu
uposażeniowego.

W yją tek  od obniżania stanowią ci, którzy przez 
r> miesięGy p&zosta ,cali w ipojsku polskiem, podczas 
polskiej wojny, oraz.',ci. k tórzy maja polskie odzna
czenia.

Ta nowa hstawa z takimi postanowieniami, wy- 
■irola nowy, uzasadniony ferm ent i iurzenie^za któ^ 
rego skutki nie m ożem y brać na siebie odpowie
dzialności.

Pan Linker twierdzi, że jest ukończonym putw- 
nikiem, jednakowoż stworzony przezEniegi projekt 
ustawy, oraz wiadome dekrety, ppbią wraż&ńi<^że 
z ustawodawstwem w mcc jem  g jćiu  miał on mało do 
czynięrłia, gdyż każdy punkt pow yższych  _ aktów  
prawnych kłóci sięM  prawem, sprawiedliwością  
i praworządnością, oraz z judykaturą najwyżsźąj 
Manibl) atwi y  pał^ .tw M ej, jaką bezspornie pozostać 
musi N ajw yższy Trybunał Ad mi nistracyjny.

Nie możemy tego pojąc, by ho M inisterslwie 
Skarbu nie znalazł, sic. inny urzędnik, m ający w ię
cej poczucia prawa i spra wiedliwości, kióifemu mosr 
naby pow ierzyć opracowanie ustawy, kl-óry znałby 
lepiej nastroje rdzennie polskiej ludności 5,' dawną
służbę państwową.

Po głębszej rozwadź® przyszliśm y do ptąekona- 
nia, że jest to konieczne, o iU mamy nadal w pływ ać  
uspakajajaLo na masy, dążyć do załagodzenia 
fliktu, zapobiegać rozgoryczeniu i rozdrażnieniu.

Nie. chcem y projektu  p. Linkera podawać do pu
blicznej wiadomości, ■ bo w ierzym y Panu W icein e- 
m ierowi i ufam y, żc JW Panouńe potriifiąjmrzekonać 
Pana W iceprem iera, że p. Linker do tmorzenia uStcnc 
się nic nadaje i ź c  należy zushępić go osoba nicuprze- 
dzoMĆgposdadajiifią w ięcej taktu i poczucia prawa.

N ie pora bowiem ma jątrzenie i -podniecanie mas.
Pan Linker przyznał z całą otwartością, ze n i

gdy nie był urzędnikiem państwowym , -4e stawia 
pracę urzędnika państwowego ha równi z pracą za
wodową na jakiem koluńck stmwirisku. Przed 
I racowal on 'zfiwodouw, prawdopodobnie u siebie, 
■podczas w ojny pełnił -skazb.ę przy intenden- 
turze, ostatnio przez 6 m iesięcy w magazynie 
■w Lublinie., nie można tylko^zrozumieć, w jaki spo- 
sób dostał się on do M inistcnkwa Skarbu i z jakiej 
racji właśnie jego osoba uszczęśliwiono eme.rytćniA

Polako-ięl: wdowy i sieroty i powierzono mu projek
towanie ustaw i dekretów em erytalnych i to -wbrew 
intencji Pana Ministra. Skarbu

lć-órnu w ięc wierzyć, czy Panu Ministrowi Skar
bu Ht ufać Jego dobrym chęciom, czy też wNerzyć,\że,i 
p. Linker zrobi to co zechce, gdyż żadm poseł •nie za 
oponuje przedkoko p ro jek tow i Rządowemu.

Prosim y -uprzejmie JT$Ił.anów PosłóuęSLo wska
zówki, jak ni&my postąpić, czy zrfmłać natychmiast 
w iec emerytąwmdo KF ar sza wy, czy odczekać na po
nowną konferencję u Pana W iceprem iera. Wr-zentm 
j. fozgoryćzeniĘjwśród mas .em eryckich jeslffistrasżiięto 
stanowisko nasze bardzo trudne.

Oczekując ('W-au-ej rych lej odpowiedz , łap.Ęjjny 
-wyrazy najgtębszego szacunku

Stała Delegacja Polskich Zrzęfąz. Em. 
Uizella. Gośpfert. Dr. Hath. Piekarski. Szkocki.

W  ostatniej c-liwili (l()\vi:ąHzieli.'iny;fsię, iż 
Posłowie zużytkowali'ten lkffl w ten .sposób, ze 
odpisy* tegoż przps^ali do wiadomości l’anu‘ Wi
cepremierowi i Panu Marszałkowi Sejmu, ząjg 
itizegiając się przeciwko poniżaniu -godności Po
słów i Sejmu przez urzędnika Ministerstwa 
Skarbu, a zarazem .zażądali kategorńczńego 
oświadczenia, co. właściwie jestp  i u wdąji czy za
pewnienia Pana Wicepremiera, ż&. dekkety zo
staną ucbyloneHczr też twierdzenie p. Ir. niż mur
zę4-' bezprawie obcięcia lat służby poprzedniej'! 
zostanie unormowane ustawą.

Treść listów posłów do Pana Wicepremiera
i. do Pana Marszałka Sejmu podajemy poniżej:

T&d.pisljc Poznań, dnia 20. wrzgśnia 1936.

JW ielm ożny Pan 
S t a n i s ł a w Cw y, Marszałek Scj-tmizfi 

ŁfflWliv r sra aK a
lL idce 'Szanowny Panie Marszalnu!

Załączając odpis listu, skierowanego do mnie 
przezfrśj.ata DeTe.gację Polskich Zrzeszeń Emerylal- 
nych i  odpis pisma, które na skutek powykszeho listu 
wystosow ałem  do Pana W iceprem iera, prostzę Pana 
Marszałka o podjęcie odpowiednich kroków w obro
nię honoru i godnc&ki Posłów i Sejmu,

List do Pana W iceprem iera skierpwałem wprost, 
nie £5 pośrednictwem  Pana Marszalka z -uwagi na 
homeczny; \pośpiesh, — dowiedziałem się bowiem, że 
Pan W iceprem ier w łych dmaclwjudaje się  na urlop 
wypdćzynkowy.

Łączę w yrazy prawdziwego szacunku tyfyważama  
(—) S t a n  i S l a -walił/ r ó z poseł uą-rSejni.

JW ielm ożny Pan 
Inż. '• J&M g e n j  u s z K  w i a t k ci w s k i 

W iceprem ier i M inister Skarbu
W. a r s ż-ju -w a.

WtM-će SzctnotĘtiy Panie Prem ierze}
Załączając pismo skierowane a o mnie przez- Stała. 

D elegację Zrzeszeń Em erytalnych, pozwalam sobie 
zwrócić uwagę Pana Wice-pramiera na zdecydowaną 
sprzeczność stanouńhka, zajętego przez ndepalnitea. 
wydziału em erytur w M inisterstwie Skarbu p. Li-n- 
kera, wyrażona wobec delegacji 7/rzśszeń Em erytal
nych -w dniu 15 bm. ze stanowiskiem Pana W irepreĄ  
miara, zajętem  uh sprawie em erytalnej na konferen
cji ie dnr/i 14 bm. wobec ej lamej delegacji, w obeiĘZ 
ności pięciu posłów, wśród których i ja  byłem  
obecny.

To stanowisko p. Linkera, — jakkolw iek cmi na 
chwilę nic twątpięśw szczerośĄzam ierzefifi oświadćzm,

Pana W iceprem iera, — nadąjk poważnym próbom za- 
lagodzenia, konfhkttgl poważnej konferencji i oświad
czeniom Pąna W iceprem iera, — pozory zaaranżowa
nej fikcji, co dotkłiiMe obraża, mnie jako posła 
i przeciwko czemu m uśm  zaprotestować.

Takie 'oświadczenie vmrzędnika. Minfsterstuw. Skar
bu przeciwne oświadczeniom Pana Wrct premiera„ 
zaw ias1 uspokoić, bardziej tylko rozjątrzy i zaogni 
napiętą ą tń iosferęjw  dzgregach em erytów , która już  
zdawała si&kspokajać.

śNiózależnic od poig-yżsżego składam na ręce Pana 
W iceprem iera kategoryczny protest prćed w kc dcmi 
nowaniu przez Jego urzędnika, Sejm u i Posłów, — 
Mczmn róuńioczdĘtń.e 'zwracam się do Pana Marszalka 
Sejmu,

Nie Ąęcętpię, że do oświadczenia mego przyłączą 
się K oledzy i \ÓslówiS% którzy brali -udział w leśpo- 
mnianej konferencji.

Łączgą n-yrazy praicdziwe.go szacunku
(—WS t a n.i s ł a w M rjSjg poseł na Sejm.

Spodziewaliśmy się w nowpj ustawić przede 
wfozystkim uchylenia dekretów z listopada, 
i grudnia 1935, a nie nowych dotkliwych uŚęć, 
dlatego w twmrzenm takiej ustawy weźmiemy 
udziału.

Nowa ustawa, którą Rząd stwmrzye zamie
rza, —• o il'e nieś-kasr-je. dekretó-w i m&pmytcraca
nam pełni -praw poprzednich, przyznanych im- 
g^ł/ł? dekretami emmytalnyrii, nie mo&e doty
czyć /Mcd./fe

Dośpagi.ii/ się+przrywrÓĄenia naszych naby

tych praw, uWahiowaniaNmjw-yzssej j-udykahiry 
państwowej jaką jes t i mnisi Wdzostaó Najwyż- 
ssy IZrybiiiiał Adm inistracyjny, którego wyroki

muszą być w7ykonane przez Państwie, albowiem 
Państwu?, które wymaga poszanowmnia swoich 
zarządzeń, mpsi samo stosowmć śię do swoich 
rozporządzeń i przepisów i poddawa6.się WŁyro- 
kom swoich <sądówr, gdyż k r żywe Iz e n i J|ol) y\v a te ł i 
na dłuższą metę utrzymać -się nie da.

Tekjgjak na skutek wyroku Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego zwraca się obec
nie emerytom pobrane od nich niesłusznie jfoS 
datki ód dodatku mieszkaniowego, Mak yteż na
leży zwróci^ .emerytom na podstawić powołanych 
przez nieb i przedłożonych MinisterstwunSkarbu 
wyroków' Najwyżfszegb Trybunału, ogłoszonych 
w numerze 2 „Emeryta”, zabrane nieprawnie od 
ł  kwdetnia-.br. wynagrodzenia za wysługę lat, al
bowiem orzeczenia* N. T. A. nie dopuszczają 
krzywdzenia emerytów.

Pan Wicepremier ośwuadozył delegacji emeV- 
rytów w* dniu 17 czeywea bi\ iż o ile istnieją ta
kie wyroki, emeryci nie potrzebują wcale robić 
żadnych zabiegów7 o uchylenie dekretowy gdyż 
dekrety zostaną uchylone na podstaw ie przedło
żonych wyroków7.

Ck.tyluyjemy wykonania powyższego przy
rzeczenia, wńerzymy bowueni- w Szczery zamiar 
Pana "Wieepremięlia naprawienia krzywdy wy
rządzonej emerytom.

Koreferat w sprawie widoków i skutków skargi przed Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości
w ygłoszony prjLdM P ■ prof. Jaślara. na Zjeździe Prezesów  w Poznaniu, 8 września 1936.

Okręgowy Związek Zrzeszeń Emerytalnych 
w Poznaniu, umieścił sprawcę powyższą na po
rządku dziennymi Zjazdu tylko z lej przyczyny, 
iż zastał do tego zmuszony najrozmaitszymi pi
smami nadchodzącymi z całego craju z wezwa
niem, by Związek i jego organdjhffleryt skieró- 
vćały raz sprawy przed forum międzynarodowe 
alatego, że Polska nie dotrzymiate. :zobowią- 
mń i umów* międzynarodowych.

Rozumiemy doskonale nastroje panujące- 
vvśród emerytów, wiemy, zfe mimo ich patrjoty- 
?zne§o nastawienia, do powyższych kroków 
ivvwrlekani'ft sprawy na teren międzynarodowy 
miewmla ich nędza i powmżna troska o byt ich 
ich rodzin, albowiem odebrano im śrocjki nawet 

mjmarniejsźej wegetacji, a to co sobie zlożył-i 
i racą całego życia, znika z roku na ok i prze- 
iało\już. dawno wystarczać na opędzenie naj- 
Kpioczniejszych potrzeb, na zaspokojenie gło- 
lu rodzinami wychowanie i wykształcenie dzie- 
•i na pożytecznych obywmtel? państwa.

Gdy śię uwzględni cięcia dokonane', specjal
ne1 na emerytąch od jioku .1931, musimjSsobie 
iprzytomnić, że -są one .sprzeczne z konstytu 
ją. i obowiązująę-ymi traktatami i umowami 
ni.ędzynarodow7j7mi a nawet ustawami wy.3:-iny-

mi przez Polskę; szczególnie z niezmienionym 
do dziś przepisom art.. 81 Mławy emerytalnej, 
stanowiącym, że lata poprzedniej służby oblicza 
się według przepisów* ijodnośnego państwa za
borczej. Cięcia te uzasadnione jedynTajpiize- 
konanięm, że emeryci nie zrobią strajku —  
doprowadziły do najgłębszego rozdrażnienia 
spokojnych dotychczas i lojalnych emerytów, 
przyzwyczajonych od młodości do porządku 
i ,sprawiedilwości jako pierwszych podstaw ładu 
i karności, popierający eh wszystkie zamierzenia 
i poczynania Rządu jak pożyeiaki, wybory7, datki 
i inne akty państwowa.

Dawny urzędnik państwowy, -wdrożony* od 
najmłodszych lat do sunienengo i sprawiedliwe
go postęmiwaniaf nie może i nie umie Sobie wy
obrazić, ażeby państwTo kulturalno -odbierało 
obywatelom ich prywatną wdasność, jaką jeft 
i musi pozostać wysłużona i opłacona emerytura.

B ^ie  dziwimy się, więc wrzeniu i rozgoryĄg 
rżeniu w7śród rodzin emerytówy gnębionych nie-'/ 
dostatkiem i brakami najkonieczniejszych środ
ków7 do żyrcia. (Uosk- żalu i nieufnuści pizybiera- 
ją na sile/ludzie starają się znalezc drogi nawet 
najskrajniejsze Mo odwrócenia krzywdy- jaka 
ich spotkała j zapobieżenia na przyszłq$6‘ dal

szym takim posunięciom.
Jednakowoż ze stanowiska obywatelskiego 

jeltęSiny przeciwni zwracaniu się na fo
rum międzyriaroMoYe i szukaniu pomocy7 u wro
gów7 Polski, chociaż jesteśmy pVwni, że jej by 
nam nie odmówiono; chcemy7 wierzyć jeszcze, że 
sprawa nasza zostar ie załatwiona, przychylnie, 
zwłaszcza,pe jej, siusznpag została uznana przez 
na„wyż‘śzl dżynniki, które niąstety jak dotąd, 
traktują ją z niezrozumiałą powolnością.

Sprawy musieliśmy postawić na porządku 
dziennymi,' albowiem chcemy przedyskutować Są 
dokładniej w obecności przedstawicieli wszyst
kich zrzeszeń emerytalnych. Niech wyig/owdeilzą 
się w7sgyscy obecni,Kzy wnoszeniWskai-gp przed 
Trybunał Międzynarodowej Sprawiedliwości w 
Hadzęlęjest ze względu na interes Państwa, na 
interes jego obywateli, do których mamy za
szczyt się zaliczać, wskazanej ozy wolno nam 
jako Polakom uoidkać się do interwencji jakie
goś postronnego państwa, które by tę sprawę 
przed Międzynarodowy^ Trybunał wwwlokło.

Wierzymy, Je znalazło by się^jakieś pań
stwo, które z wielką przyjemnością wysunęło 
by na terenie1 międzynarodowym Bjya-faę przc- 
biw7ko Polsoe,, ale tej drogi nie w7olno uzy7wać

Przekazywania prenumeraty przez czeki P. K. 0. nie należy uskuteczniać 
TYLKO WYŁĄCZNIE PRZEKAZAMI ROZRACHUNKÓW EM L
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nam W  pierw S-zyH i m s ^ ię y jJ p j  abyłymuurzędm- 
kom Państwa Roi; 5feięgo,..j&o slk-ie; namolu, któ-j 
ra winna &wieći^ przykładam reszcie ,spolcczeń-L 
stwa ii nie dawać pwmwduclio urągania /|J Potsk
je j .-sąsiadom- . . . fi

,J3o,njnsjm.y po ,i ,otwar-
leae, żelBngfY/ina 1 rfiferęj ćhoemy hudoymć i do- 
której chetm ^się. iicićfcftć,; jcko do.ostatniej do-! 
;ski ratunku./mo. za. jm uje. się .sprawami w y ta c za -;, 
nenai przez je d i-^ -k ś , :0 -.nawet przez aatójgrupy j 
ludzi, lęeż jędy/nie spi?:a,waxni".wytacz.anenn przr.z .
ipaństw.a przeciwko państw<mi, 'zatem musieli-, 
byśmy /zwrapai -się -.o pomoc do Któregoś' 
■7.'państwJzaboi;cz'.vdii, a  -wiemy, ż e . m  taKą-,oka- 
yjęJatóf^jiftz, ęzeka, a nawej.-sonduję opinję W  te-
renadije d n e j. z.nrijAYażniejszyoli .naszych dspol-
mic, w.yku>Yi\j§ec ,# a  pieMe aituty d ep on u jącego  
-rozgoryczęnaa, , o czem .nie wiedzą i nie chcą 
\wiedżieć -n aszK .sfery  decydująee.yi •pvjwyż.«*c, 
łudząc ,śję r-ptymistycznicm przekonali i em, Ao . 
wśszy^lk'0 ;jest w po,. ządkiŁ.

-;Dr,fłga; B ugi byjta by • ćbyifoa ostateczną, któ* 
rą (OmerĄ-ci-użyliby/w walce o' sw oje p r a w  i nuv 
gin by ffcyć dyskutowana jedynie wtedy, gd yby  | 
wszystkie- ieiilk-roki, i wszystkie tók zabiegi za- i 
w i.ojlły.

Jeżeli ląy vw .łUderpnireMerytów z czy je jś  in 
spiracji ddką sk®a'|;ę wpioslo juź obecnie jatkioś , 
pańsfeyo (dbce r-przpciwl-o Polsce, 'bez zgody

i wiedzy polskich Zrzdszęń Emerytalnych wzglę
dnie ich przedstawicielstwa, które dzisiaj Pę
dzie wybrane, • musielibyśmy^ przeciwko temu 
zaprotestować jako aktowi ^siimowcilnemu, na 
k tó r^ się . .n^gdy nie zgodzimy.

K siądz Skarga, którego ildcznioę -obchodzi- 
. my w roku bieżącym, twierdził: Gdyby ci Oj-
*czyzna twofa -..największą krzywdę wyrządziła, 
• powinieneś zmieść tę krzywdę tak jak dziecko 
-ukarane przęz; matkę, bo .ojczyzna zawsze ma 

iik-ioi była; i-nigdy być nią; nie przestani eY
reSlpotkała.nas AA7praAvdzie kara niezasłużona, 

-ńibowiem ńi-e-zawiniliśmy tepiu, iż w ostatnich 
ktlaeli wskutek'nieuzasadnionej i wadliwej poli- 

■t-}%i biur personalnych i niezrozumiałego®pędu 
do - \v\ rzuoańi-a Judzi ze.staimjwisk i przyjmou i 
njapia ich miejs-óe innych, mitworaono dziesiątki 
yyśięcąY niepotrzebnych emąęyTÓw^ zdatnych do 

•prący i do Klużby, którym Skarb Państwa wv- 
płaerić Dansi rok' .rocznie znaczne sumy razem 
wziąwszy, której jednak nie wystarczają #na 
uczciwe życie pojedynczych rodzin i tworzą 
niezadowolony <p.iph‘tarjat, sz-erząoy njezadoA\iór' 
Jenie wśród mas i nieprzychylne nastroje wobec 
{państwa.

Byt te błąd, który na p/ążjszlośe p,o wtórzyć 
się nie może, za Który nie mogą pokutoAYuć rze- 
:&m ząslnzojay.cli i wysJ»ż.®ny.eh emerytów.

Emeryci są toKei ludzie, którzy w czasach 
zaborczych ofia im j^ gorli wie, często konspira
cyjnie pgaęowali dla Polski, gdy ona była j e l 
cze tylko marzeniem. To ci, co znosili trud 
i znój, c<®ląl obfitą krew w ręku .1918 w Mało- 
pois'Qe-,AYSc.hodniej, na Śląsku, w Poznańśkiem 
i 't. p. av r. 1920 na okopach WarszaAvyv To ci, 
którl^mopjtawali państ-woAvość polską na wszel
kich odcinkach żweja państwowego. T& ci wresz
cie, którym spówodu pr&ćy dla Ojczyznajpobie- 
lał aaJ o s , zgarbił-się grzbiet, a  twarz pokryła się 
bruzdami.

Ci obyr-ateletemeryci nie pój lą zatem ze 
skargą do Hagi, lecz zwrócą Kię ze słusznem żą
daniem do WarszaAvy! W, _■

\Dm§j^»$owyższego, co zreferowałem, sta-, 
wianr imunliem Okręgowego Związku Zrzeszeń 
Emerytalnych av Poznania następujący Avnio- 
Ćj‘k:

.,Zjazd PrezesÓAY i Dolegatóv' 4̂ óp k ich  
Zrzeszeń Emerytalnych obradując^ ay P o
znaniu ay d,iiu 8 AYrześnia 1936 r., postana- 
Avia zaniechać kieroAvania spraAvv eme
rytów na forum międzynarodoAve, nato
miast starać się ay drodze legalnej o przy- 
Avróoenie o d ję t^ h  praw na. terenie wdasnego 
państwa Avsżyst.kimi dozwolonymi środkami, 
ja-kięp przoclstaAYicielstAYO Zizeszeń uzna ZfiS 
stogóAAuie":. Y

którn AA7ca.le nie? umniejszyjly powagi z jazdu, 
ani nie rozluźnią jaż zwartej koluniny zorgani- 
zowanych rzem  emerytalnjćah z całej Polski. 
PrzedśteAvioiele'tyoli rzesz, odjeżdżając clo swych 
siedzib, -wwmHSli ze Zjazdu nadzieję, że Stała. 
Delegacją- Zrzeszeń Emorytalnyoli, Avybrana- na 
Zjeździe prząą' prezesów i dclegatÓAy, mających 
do dokonania powyższego wyboru pełne piaAYO , 

zostanie tak przez Rząd jak przezDca,-łi|)społe- 
^ en stw o uznana za jedyną reprezentację ogółu 
emerytĆAv i przy pomofe^S życzliAA7yek nam pp. 
Pos1óav i Senatcwów osiągnie w SAATftj przyszłej 
działalnośor pożądane zAvyo:i,ęstAvo.

W/, MatmzMew;łW.

OD REDAKCJI:
Xa^ liczne zapytaniti. zawiadamiamy ogół 

cinerytÓY., że sto.sóAvnie do decyzji zapadłej na 
ZjeżdzieP;khz.ęą̂ Av Zrzeszeń Emerytalnych w Po
znaniu ay <lriu 8  AYrześnia 1936, AvezAvaliśmy Pol
skie Radio listem poleconym dó udzielenia1 Panu 
Płk. KaYAmckieniu ze LAYu.)Y\ a .1.5 minutoYYej audy
cji dla ąpTostoAvania fałszów7 o emerytach i e- 
mo.rytura<3h, głoszonych przez p. Jagielskiego.

PoBkie Radio o d p o Y Y i e d z i  (lotvclu-zas- nie 
udzieliło.

AA ysnnme konsekwencyj z tego zacho\Yania 
się Pols.kiegio- Radia pozostaw iam y członkom 
społeczeństwa em eryckiego.

NoYYe legitYm actje członkov/skie u n u i^zczo n e  
na noAYynś^tatuC.i.e AYydaje się ay liiurze Związku 
codziennie aa7 g od zin a ch  od 10  do 13  i  od 16  do 1 8 .

CzłonkoAYie zechcą zgłosi** się ay najll>l.iższy7ch 
dniach pa  odbiór legitymacyj 1 statutów7.

zechcą upoAvażnić któregoś z. członkÓAY 
udającj’di o^ię do 1 ̂ znania, do odbioru Awszyst- 
lcieli logitymacyj dla człon In. w danej F ilii według 
imiennego -STiisu.

Dalsze F ilie  muszą nadesłać spisy.członków , 
dla których legitym aofeuna.ją być AyygotoAvane, 
ay celu mnozliAYienia nam ich AAyysłania

.ażdy egzemplarz legitymacji Arraz z statu
tem kosztuje 10 gr., które należy'uiścić przyfod- 
biorż.e lęgitymąajii.

Najbliższe AYybo.ry do Rud; Miejskiej muszą 
zastać pas zorganizowanych i przygotowanych 
należycie. Prasinuj tych człcmlihc, htór-zy mogą 
zasiadać w komisjach wyborczych jako mężowie 
zaufania, o zapPywume się ay biurze Związku 
Ałatejki 61.

Zawiadamiamy wazy.s!|-.ich członków7, że a v o -  
bec AYydaAYania czasopisma „Ein&ryt", w 'łĄórym 
umieśzczanr, aktualne AAuadomośei, odpada po
trzeba urządzania zebrań mi-asięiizryeh.

Zebrania zwoływane będą ay przyszłości tyl
ko ay razie koniecznej potrzeby.

Zarząd Filii Pomian.

P. Hajdusianel Biecz. Skargę z Nr. 2 „Em e
ryta" należy odpisać na maszynie 1 krotnie 
i dać do podpisu któtenraś z adwukatÓAA7. — 
O p latan a  .skardze: stempel za 40 zł (kosztuje 
11 zł)^do tego dęcbodzi plenipotencja adAYoka- 
cka 3,30 zł. i porto skargi. —  Dwa egzemplarze 
skargjtepoopisanej przez adwokata z plenipoten
cją AA7y s ła c 'p od  adresem N. rF A. ATarszawa 
Miodowa .24. —  . nnycli opłat nie ma. —  „Eme- 
r> ta-“ wysłano pod wskazanymi adreśaini.'

OGÓLNE WRAŻENIA
ze ZjiBfcłyi Rgezęsów' i'DeW'gatów Zrzeszeń Emcrytnlnyeli w Poznaniu ay dniu 8 AYrześnia 1936 r.

n dziś peimuju zosteli ay7 ramiona otA\rart(‘j lub 
okrytej opozycji.

Dumaniom powyzągym ki;ea położyło Avej- 
ścio na salę znanego Yvszystkmi i zasłużonego 
ay pracwKbywateksko- i narodoYYO-państAAUA-roj 
na terenie AYielkopolski, a. jednak do emerytÓAY 
„zatiorczycb" zaliczonym Senatora p. Bernarda 
^Chrzanowskiego, a za nim Senatora p. Dra*Gło- 
waekiego i pp. Posłów Dra Jahody ŻóltoAYSkie- 
go i Pochmarskiego z KrnkoAYa, Mroza z Pozna
nia i AVróbleAvskiego z Leszna.

Pa ironuWanię Zjazdowi przez poAvyżSze vry- 
bitne osobistości wlało widoczną otuchę w ser
ca obecnych, ktorzV; naocznie przekonali się 

odczuli^ iż av SAvoj'em pokizyAYdzoniu nie są 
osjimotniem i że zrozumienie i obrona naszych 
spr<nv pYzez takich przedstawicieli ay Sojmm 
i Senacie prze,kona chyba Avr&sż(5ie deeydu.iąće 
czynniki, iż owej krwaAA-iącej rany ay tergani- 
zoAvanem oiale emui-yckiem bez rychłego zale
czenia pozostawić nie moznk Jakkohriek Avie.lu 
obecnych p o m ija ło  zapewne »  żalem i serde
czną urazą, iż pp. Posłów i Senatoró\A7 z innych 
okręgów7, niestety na sali brak, to jednak opty
mizm praAvdopodolmie przeAsużyl, bo gdy .P‘re- 
zes ŻAYiązku^ozńańskiego aigail Zjazd 'Y.odczy- 
tał solidaryzując^się ze Zjazdem pisma, PlokIóaa7 
Ks. Prałata Lubelskiego, p. JózMa M.o:raAvskie- 
go, Senatorów p. Dtecykiewicża, p. Dra Jesz- 
kdgo i m nydi, zebrani przyjęli serdeczne ich 
Hwrazy łiUczń'.onii oklaskami, podobnie 'jak  en
tuzjastycznie też oklaskiAYuli słowa poAvitania 
pp. Senatorów7 i Posłów obecnych na feali.

Y-rtS-zczuroi^Bi gorący patriotyzm zebranych 
delegatów wyczuć można było również ay oJ'.iAvili 
porwania się z m ie jsk i wzniesienia trzykiut 
nego okrzyku na fjjżęSć najjaśniejszej Rz-eozy- 
pospolitej.

AVidoezne było, iż poAYtarzając za sAY-ym 
prżewoClniczącym słowa ,{jTi©ch żyje", AYSzyscy 
uczestnicy przejęli się jego Avyrazen.iem, że ce
lem Zjazdu jest niejtylko obrona materialnych 
koiteyści 'emerytów, ale takżH i przedewszyst- 
kiem DODPO Bże.cm7pospolitej.

Owa troska o AA7iarę AW*spraAYiedliAV0Śi>.i pra- 
worządnośH w  Pols|lf o AVwÓAvnnnie dyspro
porcji pomiędzy uprzyAvilejoAvartymi a w yzy
skiwanymi, o milog^ braterską i Avzajemne Avy 
rozumienig pomiędzy *g'órą a dołem spoleczeó 
stwa,^niędzy tymi, co jeszcze Są. u A\Tladzy a ty
mi, co już odjczynńńj służby dla Ojczyzny zaao I -  

nieni lu^ odepchnięci zoatadi, — przewijała się 
także podczas obrad całego Zjazdu, który tak 
liczebnością Bw°jte ja-k i int.e.nsyAvnym progra
mem uczynił na wszystkich uczestnikach poważ
ny i bardzo dodatnie Avraże.nie.

Nie olmszło się AvpraAA’d z ie  i bez peAYUiycb 
maloStkoAvycb A vystąp .ień  n. p. na temat miejsc 
ay Stałej Delegacji, alH były t o ,tylko epizody,

JaKfecłwudłt przeć.'Zjazdem  jflzcze  Aviedzia -  
lem, że s e w  .W nim udział pp. Senatorowie, 

i i Posłowie oraz ;prziul,stąwięielp;7 głównych i 78 
innych miast cąiej Polski od Śniatyna do (idy- 

,.Vii, AATlna i Cieszyna, Jo jednak, gdy JS&wrzo- 
f śni a ujrzałem, salę „Belwederu" wypełnioną po 
lirzegi tak, iż jińejsp do >,iedz,eniffl:<zaczęlo bra- 
kowiić, doznah-m AA7rażeniy,, -iP  jestem w7 Jip- 

jprzedpiej Izbie posOsMej, -gdżiijpamjętna liczba 
, 144 -.-została znacznie przekroczona.

•Byłą to reprfizents.ęjn ni^prawd^ę pjiekaAva.

Pomijając bowiem, że z a s t ę p o w a ł a  opą. nie- 
Wiłip yszyittkie Aviększe i mniejsze ośrodki, ^ku- 
pinjąpe i ę n y u y t ó w ,  ale':. oh.ejss@owął.a też A Y s z y s t -  

kie prawie 1 ziały i s t o p n i e  służby państwowej 
pierwszej i .drugiej *ai nawet 'trzeciej instancji 
ay s tn iitte  . - s p o c z y n k u .  Oltók w i ę c  emerytowanego 
ministra, tu m o ż n a  było pr.ez.esÓAA7 są-
<jjł puokwra.to.rÓAA7, dyrektorów, naczelników, 
inspektoiĆAy, generałów, jjulkowników,1 ■ oficerów 
j  p o d o f i c e r ó w ,  nąiaczycieli, k olejoA Y C Ó A Y , pocz- 
toy/cÓAY i najrozniąjtsztecli innych urzędników, 
ą  wśród głów o k r y t y c h  powagą .s iA v iz -u y  A vi- 

dzialo Mę również wtójte t w a r z y  młodych, av sile 
Avieku, ź -oczyma rozphtmieńionymi i  ;gpt,OAvyim 
do czynu, albo innych z  oczyma, aa7 których 
blask... zdaj o s i ę  gwałtem został s t ł u m i o n y  i tro- 

.ylcą przesloiaięty.
Spotykali się tu znajomi i koledzy z przed 

kilku lub kilkunastu łąF ale wśród ięli ro/mowyjŁj 
rzadko glybliać było wspomnienia jasnych clo 
a najczęściej piidfcj# pytania: Ile Waxn obcięli? 
Jak też dajecie“sobib radę? Ile macie jeszcze 
dzieci na utrzymaniu? albo dht odmiany: „K to- 
byŁśię byl tego spodzieAvał, że na stąrość: zuoayu 
będziemy musieli walczyć i dobijać się o to, %> 
się nam słusznie -należy",

P ad ały  prz^tem  różne mocnegsłoAA7a, m alu
jące oburzenie i^ p /g o rj^ zm iięęn iera z  w bardzo 
dosadnych AA®rażeniacli. Z pow yższego tematu- 

[przeskakiwano bjgj^ęsJjS ną temat osób rządzą
cych, p l u n i ę ć 1 gospodarcżycli i politycznych, 
nadm iernych i niepotrzebnych wydatkÓAY, stron
niczości, samolubstAA7® i protekcjon izm u ® n adu 
żyć, defraudacyj i t. d. i t. d.

Słuchając tego w szystkiego z niepokojem  
m yślałem , że po tej rzeszy rozgoryczonych i pe
sym istycznie nastrojonych I em erytów  trudno  
chyba spodziewać , się. jednom yślnych ucbAYal 
i rezohiCA j, jakie,, jednak pjSźniej po ogólnych 
AYyjaśnieniacli kierownictAva Z jazdu  zapadły. 
Nabrałem  też pr||konania, ż.e istotnie AYiidką 
ki?źywd§ P n l l S  aya rządzono —  Avypu&aezająe 
i aprobując dekrety, któ^ftdak boleśnie clotknęlyj 
i skrzyAvdzily Avidłotysięć.zne szercgMj obywateli 
»p0Ava.żny|i:i, inteligentnych, m ogących urabiać 
opinję społeczeństwa, ntedawno jeszcze
byli tw órczym i wspólpracoAvnikami Rządu,

OD ADMINISTRACJI: Reklamacje niedoręczonych numerów „Emeryta"  są bezdatre
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Konieczność jednolitego postępowania w sprawie uchylenia dekretów, skreślających % częśc lat 
służby poprzedniej

(Przem ówienie prezesa Związku Zrzeszeni Emer. w Poznaniu p. GizeUi w dniu 8. 9. 1936.)

Zanim przystąpię do właściwego tematu umiesz- 
>. czjSneg'0 w punkcie 3 a porządku dziennego, przed

stawić muszę Rfe.ństwm krótki szkic MotyoUośzaSo- 
wag'o przebiegu usiłowań, zmierzajfiftych do uchy- 

■ łenii dekretów z listopada i • grudnia 19-‘55 r. przez 
poszczególne -z^śjseiiia i organizacje, ażeby dać 
należyty pogląd tria cel cbisiejsaego Zjassdm, którego 

-^głównym ustplenie jedfiiciljtego postę
powania w powjŚS^oj sprawie.

Ogłoszenie dekretowi? z 22. listopada i 7. g-rud- 
duią £S98!> r. obuinająrsąyh emerytowanym ur/.ęclm- 
koujfc polskim *jM czd§ć łat. służby; pełnione: p.ńzed
powstaniem państwa polskiego a a  terenach przy
padł ydi Polsce, wywołało wśród poszkodowanych 
rzesz emerytów k.ioh rodzin łatwo zroziijnjale wrze
nie i rozgoryczenie.

"Rozgoryczenie to była tom więlósie, że dekrety 
powyższe wydane zostały na podstawie- pełnomoc
nictw udzifej/snych rządowi przez Sejm w celu za
łatwienia najpiIniejszych konieczności Upaństwówyeh, 
zaś obcięcie lat służliy w i f t e n  fljJiS należało do 
tych najpilniej|feaf.oh konieczności, które- iniaiy być 
za łatw ® fe 'n a  -podstawie pełnomocnictw.

AV państwach konstytucyjnych istnieje r&ifif* 
■że ustawa może być^żiuięńieną tylko ustawa, 5g«-nie

dekretem, za ustawę zaś podług oi-zecniOtwa N-aj-

wyźszegś ^jT.tylmnalu Administracyjnego ńal.ęży

uważać tylko akt prawny, uchwalony przez Sejm

i nnleżycie1 togi<Ś?zony.
Ponadto obcięcie lat służby było .krzywdą, do

konana na własnych oliywateluoh. gdyż paus.two 
polskie przyjm ując .do swojej słu jby Pętaków pel- 
n,iadycli ;>rZed tem j slużCY na terenach przypadły ch 
Folsfije; zagwaraiiio-Whło im zaliczenie pełnych lat 

>«lnżhy dotychczasowej, wiążącymi aktami państ^J^ 
wymi, a mianowicie:
t) dla Małopolski, Zapewnieniami Delegata Rząpiu 

Polskiego, ustanowionego na terenach b. zaboru 
austriackiego reżporząd/cniem z dnia 7. mar- 

,"/ha' "19.19 r. fJzTehnik Praw Państwa nr. 24U9 
poz. 240,

2) dla "Wielkopolski zarządzoiiiein Komisariatu Na- 
j^IW liiei Rad. Ludowc.i w Poznaniu z HfySj-ftl. lip

ca 1919 r. Tygodnik ^rządow y nr. 114/19,
3) dląijtifórhćgo Śląska ®zporssądze..iami Rady Mi

nistrów y. dnia 9. mafpa i 13. kwietnia 1922 r.,
4) dla nauczycieli .postan^yięłiiami tymczasowej 

ustawy z dnia 19: mfyeśnia 1918Sr. Dziennik Praw 
nr. 17/18 i dekretem z dnia 11. listopada 19.18 r. 
.Dziennik Praw ;nr. 8S-/18.

5J?dla. kolejarzy rczporządzeniajju werbui4i»wy.mi 
posżazc%ó]nychę'iyreko(y. Kolei Państwowych, oraz 
rozporządzeniem o utwęrzcniu iirztojsipbioijnfayk 
Polskie Koleje Państwowe Dzijmnik (Cjst. nr. 97/2(1, 

(!) dla yr^zyąikich phjfadto ustawami emeryłalhyiifi 
z lat 1921 i 1923.
W prawdzie na posiedzeniu Sdiiinu w dniu Kfrsty- 

eąnia 193dgi(.' usiłowano tłumaczyć posłóin Ze strepy 
Ministerstwa Skarbu, iż państwo ptdskie nie j e ®  
państwem  sukcesyjnym i nie przejęło na siebie żń.-< 
dnwgh obowiązków po zaborcach, wobó^.ezego nie 
ma też o®;w5®ku wypłacania e.nigrytifr, jednako
woż. gdy się uwzględni Międzynarodowe prawo; pu-
hlic/ino, któ.re wwłjBfiiwaBB.a’ różnicę między sukeeljśi,
a odstąpionym terytorium, mąśi się przyjść cło

konkluzji, że,,- ieżeli ncw^” i)aństwro 8'odzi silwpyzyjąć
na siebie jak eś ż©baw.iąizania,' td^należy to trakto-
wać nie Bako zobow 3z«oie  dawrfego państw a prze-
jęt.e w (h-gflze sukoesji, tafla jaką.:nqw"e zobowiązanj/ę
ncwego .państwa.

AYszys/£kie wyEyzone wyżej zobowiązania Polski 
.wobecPlm ęry tów,- względnie dawnych urzędników 
państw zaborczych, sąf zatem i pozostaną na zawszę,
zobowiązaniami nowego ̂ państwa, które muszą być
dotrzym ane.

Żo państwo polskie przejęło na siebie zobowią
zania zaliczenia urzęduSom  wszystkich lat. ' służba?! 
poprzedniej i licizylo stó z’ kaniełsznośoiftjtóaspaka;ja- 
nia- emerytur za wszystkie lata wysługi, 
dwa fakty:
D •ódebTafpm, od urzędników deklaracji, k lórym p 

zrzekają się swolcli pretensyj z tytułu wpłaco
nych",składek emerytalnych do Kas i Instytucyj

emeryta] n$jgs byłych państwĄ,ałrt55tczx,ch, (hrf. 84 
ustaww'!ęmer.ytahre;j)^i!

2) ściągania dla Skarbu Państwa Polskiego,, od by
łych urzędników państw zaborczych zaległych 
i iia.lez.aych wpłat do zaborczych Kas i Insty- 
tncyj criioAytaluycdi według rozporządzenia 
z dnia 24. stycznia 1925 Dz. 'fe t . Nr 11 pó-z. 77. 
Poza tym ijesteśm y w posiada/bili IpiYginaliiyeh 

jffcism byłych państw zaborczych a w szczefiolnfflwł 
m j)  Rzeszy Niemieckiej z dnia 30. m arca 1936.g f i YH  

]). 11.292, w którym Minister Śzeszy,r.iawiad,pmił 
iipteminającego sięg jednego z emerytów, $ S w y - 
placanie emerytury za lataNobeięto p rzazi Pol
skę, żjj wobec -• postanowień OT 312 traktatu! wer
salskiego, kiopymi Polska prząjęla na, rfmeiei 
obcy iązek pokrywania z przejętego,m ajątku na 

^ b b jętye li terytoriach świadczeń socjalnych, — 
Państwo niemieckie nitojSdpow.iada wohećy; by
łych urzędników niemieckich >za jirawa nabyto, 
których dobrowolnie się zrzekli, występując ze 
służby niem ieckiej;

11) Państwa Austriackiego z dnia 13. mada, 1936 r. 
L. 40.839/17/36, które w podobny sposób odpowie
działo jednemu z emerytów, bylęimi u.rzednikuS 
wi austriackiemu,' odsylaSae go do posfahowie- 
irię$artkj!16 traktatu w -SainHąj&ermain.
Zatem nietylko .emeryhi liumaezą sobie w po

wyższy sposób zobowiązania Państwa Polskiego, ale 
Również i y-ainteresowane mjaj.ajpitwa, wobec 
ktoś, kto sam jeden postanowienia umów międzyna
rodowych inaczej interpretuje, musi być w błędzie.

.Poruszyły się wszystkie istniejące na teronach 
Rzei zypośphlitej Stowarzyszenift Emerytów, potwo
rzyły się noweoZrzeszcuiu, pńwstały rozmaite.-Komi
tety itp.jżposypaly się'setki i tysiące iczólucyj i pno- 
'.testów dłj Pana Prezydenta: Rzeczypospolitej i do 
władz centralnych, przeciwko zamierzonym ukró- 
ceniom.

S/Jo. bowiem o byt dziesiątek tysięcy rodzin, 
o i3h istnienie i dalszą wegetację^ która po Stete- 
matycziiych cięaii®i dokonywanych oid ^ k u  1^1 
była poniżej poziomu minimum egzystencji ludzkiej

(Ciąg dalszy nastąpi).

Budujmy »Jonv Emerytów*^
Do

Szanownej Redakcji CzasopiSifia „Emeryt
w P o z  n a n fii.

Prońko uprzejmie .0 zamieszczenie na lamach Sza- 
nownego" (||asopisma niż&j podanej korespo.iidcł;^..

„AYiudonio, że wszystkie kategorie urzędników 
zorganizowane, pobudowały już, lub budują dla 
swych dzionków dom# wypimąynkowe,sanatoria, lub 
zwyczajne, ale no^^^esne domy mieszl^Iiie.

Tego Rodzaju inwoltyeje są dowodem żywotności 
danych organizacji i troski o wygodę i zdrowie 
swych członków.

Domy własne posiadają już' poflztowey, skar- 
ImwjlJjjSiiaucz>uielę, .po!l(ą§, ti lmwgt. księża-cmeręci. 
Największa, ilość własńych domów w różnych mioj- 
soowościsjcii; posiadńją kojelowcty.

W spaniały ich dom wypoczynkowy w Makowie 
Podhalańskim  jest chlubą nowoczesnego budowni- 

• htwa, a zaraniu ich d iu n w łasn ą . Czy jiiy.-eanevyci

państwowi, n ie./m oglibyśm y t.akżeLzdoByć się na 
własny dom?

Dczywiścde, ża tak. Potrzeba tylko dobrych cMoi, 
zrozumienia i wzajemnego zaufania. Jakiomi fumlcf-l 
szami inożómy własny dom wybudować?

Udziałami!
Joist nas emerytów w).Raństwio Po.lskiiun około 

‘200 tysieoy. Pom iędzy nami znajdzift się napewno 
2% tukictój którzĄf uczciwą a mozolną, pracą, zdidali 
solił,e uciułać rjakiś m ały kapitalik. Gdyby przeto ci,, 
ciułacze - emeryoi zadeklarowali po 100*- źlty-tyiHl. 
iidziału, stworzyłby się fundusz 400 tysięcy zł., za 
ktćSI^ndglibyśiny wybudować wspaniały- gmacli no
wocześnie urządzony, z feiprofeo za małą opłatą ko
r z y s ta j  by m ogli emeryci - udziałowcy przez parą 
tygodni w roku w uiljezem zdrojowisk u w Muszynie’ 
obok K rynicy.

Zapyta ktoś może, dlaczego akurat w" Muszyi£fe;?
Muszyna, ma cudną okolicę, — ze wszystkidli 

stron -otoejfona lasąihi. Klim at ma łagodny, bez wia
trów. Posiada obfitość źródeł mineralnych i radio- 
ezyaną boiowinę. Kąpiele mineralne i boi'ovńnowe 
o 5S% taćsSSIjak w K rynicy. Ma wspaniałą rzekę

górską Poprad. Rybolósti^p (w ędkarflw ót jhst ulu
bionym sportem większości emerytów, które tu w icań  
lej pełm inożn|i, uprawiać.

"“M iejsce pod budow.ą naszego domu zdrowia już 
upatrzyłem. Rozległa dolina, obszaru R/ś!ha, fiiĘtpod 
ld$Wn.

Projektowany, dom, miałby 60—70 pokoi. OpSoo?:' 
togo: salę jadalną, salę bridż^wą, bilardowa., czy
telnię, bibliotekę,..kręgielnię, kort teniąflwy dla młod
szych eifierytów i t. p. Miąjjbyśiuy własnego lekarza.

Emeryt - udziałowiec, korzystałby z kilku tygocl- 
niowego pobytu w domu-zdrowia z rodziną. Y" zimigjt 
o ile jiokoje byłyby wolne, niożriaby zamiesSkfm dłu
żej, a nawet emeryci samotni bez opieki — na. stałe.

W  hallu gmachu, na tablicy, w y p isa lib y  były 
nazwiska wszystkich członków; - udziałowców.

Csfilą tę sprawę poddajemy- pod dyskusję' wszyst
kich czytelników „Em eryta" i dopiera jpo wypo w Le

nili się na łapiach naszego O rganu 'prasow ego, 
przystąpimsJ>do dalszej akcji t. .i. do rozsyłaniayde- 
klaracji na wplecie,./sio mając:;.. uc]zial.\ do Okręgo
wego Zuńążku em erytów w Poznaniu.

Muszyna Henryk Krzanowicż,"

Z ( (RZECZNi</T\\to^ NA.i WYŻSZl-itHJ 
TRYBUNALE ADA! IX 1STRACYJNEDO

XTr. 11;$8 .wyrok z dnia 9. lo. i,6.tnia 1927 1. rej.
1902,'20.

„Dodatek na żonę przysługuje em erytotm 
również w rv\ padkaeli. gd\ inałżeftstwoi/zostało 
zawalrte już po przeniesieniu emeryta T,v stan 

spnoczvnku“ .
1 'ZASADNI iUYlIU;:

Art. 20 ustawy emerytalnej z dnia 11 grud
nia* 1923 Dz. Ust. 6^4, poz. przyznaje eme
rytowi jm w o  do pobięrnnia dodutku na żoiręj- 

Ponieważ z wyraźnego tego przepifii usta-' 
wv nie wynika, by einer\t. który zawaid zwią
zek małżeński po przeniesieniu w stan spoczyn
ku, nie miał prawa do pobierania dodatku na 
żonę, odmowne załatwdauie jego wnia&ku niĄ 
można uziyać z-a prawnia uzasadnione.

IJwzględnie poza t.nn należy rówmież^ik.0 1̂ 
liczność, że w myśl ustępów 2 i 3 art. 93 powyż
szej ustawy eme.t; talne,jj;j'OTaz wielokrotmeli 
wyjaśnień Ńa.jw. Tjwl). Adm. a w szczególności 
vf sprawne Olew niskiego lrej. 126^/24 (porów
naj wyrok 007)#—  prawd nabi/te przez eme
ryta §  poprzedniej nstaw/j einerplaJnej uznaje 
się za niemaruszalnełS—

IODPOAYlfDZT REDAKCJI:
• P. O armeński, Warszawa: Przy puszczeń fe:!

$z. Pana, iż przeprowadzana obecnie w Jprzę- 
dacli paifeitlv()W’ydli rejestracja urzędników, zaj
mujących wdę&j niż jedno stanowiskęu pJatrie; 
—  jest wYńitóem naszego artykułu, zamieszczo
nego w Nr. 3 ^Emeryta'” p. t. „Czy Rząd ma 
obowiązek wykonywania ucliwał Styjinu” —  tn'^ 
że,byOTtrafno. AY każdym .razie jesl to poważny 
lcrok naprzód w ki.e.ninku n zdrowa en ia panują
cych stosunków i Atosnneczków.

TF 'sprawię'^ phezpmcz-enia na ictjpa&ek 
.śmierci pdflajeniy do wiadojności, że wobec;; 
uzyskania, w 'Nakreślonym terminie umów innej 
liczby'.(Sól) przyjętej dój ubezpieczenia, mDOYYm# 
z'.'Zakładem 1 'beapieczeń wm-szł^w życie,^wobdć^ 
ciąga członkowie »ąsi nboz])iećzać się mogą bq $  
ogranicz,oń na .warunlmeh, podanych w 2 . mulie- 
('z-ey.Eirierytak

Członków, którzy i Magmo wypełnienia di aj 
klaracyj ubezpieczeniowych nie oti'zymali diS  
tychczas dowodów uliswipiećaęnia, ijrp^imy o'cier- 
pliwość, albow iem zwłokttj nie pófihodzi ani z na
szej w! 11 ani z inv Zaldadu Ubezpieczeń i jest 
zwytązauja z rozmiait, mUio.nnalnośoiaiiii natury 
technicznej.

Składki będą pobierane dopiero- od dnia 
nwdadomien.ia uoezp’eczoneg?o o dokonanem 
ubezpieczeniu.

Panom B. w Dziedzicach, Orskiemu w .. . ,  
hiińeiwtowi z Br^ęcia, Ery . . .  z Doznania, K a
pel . . .  wrvRadomiu itd. itd. dziękujemy za łaska-- 
we uznanie pod adresem znakomitego redagowa- 
nlay-^Emeryda" i przepraszamy, ż& Ich artykuły 
nie zóhtały zamieszczone.);ale szfożupłość naszego' 
czo/sopiśma i konieczność za i n i ©szczania: .rzeczy 
tylko najaktualniejszych nie pozwalają nam kćj=£ 
i'zyistać z bogatej treska nadsiyła-nyeli artykułów ,

Wszystkim tym, którzy w dalszym ftląght 
posługują się anonimami, jakkolwiek zupełnie 
poprawnymi, zwracamy; uwag-ę że znakomita ve- 
dagowmnie „Emeiwta“ polega właśnie na zna
komitym doborze artykułów.

Na temat obrazka w nagłówku „Emeryta" 
.zarządzamy plebiscyt premrmer/ątorów i pro
simy o wważenie swego zapatrywmnia zwykłą 
oocztówką, czy obrazek symbol i żujący dolę 
Obecną emeryta państwowego winien pozostać,-? 
ezv mamy zmienić go na inny i jaki?

AANdawma: Okręgoww Związek Emerytów' w7 Poznaniu.
Czcionkami Drukarni Dzienmka Poznańskiego.

Odpowdedzialny redaktor Zygmunt Gizella


